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M ZPetersburga 24 Marca (5 Kwietnia.) róku, głęboko przenikła do dusży szlachty Stawró-|zostały wzmocnione; Grey odpowiedział, że rząd po- 
Przez dyplomy CESARSKIE z dni 6go, 7go, 12go|polskićj, niezmiennie do CIEBIE, Ojca drogićj Oj-|syła tam znaczne posiłki. Dodał także, iż lord John 
i13go marca r. b.. NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowani|czyzny. przywiązanćj, i ożywiła serca. Russell obecny będzie na otwarciu na nowo posie; 
zostali kawałerami orderów: Św. Anny klassy 1ćj Niewielka gnberńja Stawropołska, odgraniczona|dzeń parlamentu po Wielkiej nocy. Parlament.odro- 
z brylantami: starszy Kamer-junkier N. króla Szwe- od wrogów łupieżców tylko lińją wojenną, przeszłojczony jest do 16 kwietnia, a budžet zostanie przedło- 
jeji i Norwcgji, jenerał-major hrabia Stedingk; | te- półwieku zasłania sobą, ód ich napadów rozbójni-|żony 20 t. m. (Journal de St. Petersbour$). 

go orderu i klaśsy bez ozdoby: kómenńdant miastajczych, inne obszerne guberńje błogosławionćj Rossji. ahia o Pea aaia ats, aar ay, S PA 
(Abo; jenerał-lejtnant w jeździe zostający, Derszau,| Tu, w miastach i wsiach, każdy z TWYCH wiernych] — Zeit zawiera następujące wiadomości z Wiednia: 
li minister wojny Jego Królewskićj Wysokości  ele-|poddanych, 'od najmłodszego dó najstarszego, mnićj| 25 Marca. Codziennie Jego Ces, /Mość każe sobie 
|która Hesskiego, jenerał-major Haynau, oraz św.|więcćj obeznany jaż z wypadkami wojennemi, a hie-|przedstawiać przez hr. Buol. raport o postępie konfe- 
Stanisława klassy 1ćj: zostający przy departamencie|liczna szlachta, po' większćj części służąca w szere'|rencji i nie ma dokumeati ną którymby Cesarz nie 
linżeńjerji ministerstwa wojny, członek wydziała in-|gach TWYCH wałecznych wojsk Kaukazkich, częściąjdopisywał uwag własną ręką. byt z 
lzeńjerji komitetu wojskowo-uaukowego, jenerał-ma-|poranióna, znażona życiem bojowem a wresźcie i| "29 Márta.. Przedczoraj pan de Bourqaeney miał 
|jor iażeńjerji Zewanow. pracą na spokojnem polu” życią rolniczego, troszczyjdość długą osobną konferencje z hrabią Buol, które- 
F się w miarę sił swoich o pożytek bliźnich i zabeżpic-{mu zakomunikował treść raportu jenerała Canrobert 
czenie ich od wrogów sąsiadów, — gotowa ofiarować|(otrzymanego z Paryża), w którym ten jenerał dona: | 
wszystko na korzyść Ojczyzny. si, że wszystko jest gótowe. i że bombardowanie roz- 
Szlachta tutejsza słasznie może się nazwać wojo-|pocznie się stanówcezo 25 marca ze wszystkich baterji, 
wniczą; rozkaz, MONARCHO! a pod sztandarem krzy-|i że jednocześnie zaczepne operacje rozpoczną Się 
ża zleje się ona w jedną duszę, od starca do młodzień-|z Eupatarji. w żę. 
ca, dawszy święte przyrzeczenie słowami dostoj-| Minister neapolitański książe Petrulla, zakomuni- 
Jieraźniejsza walkę z, wrogami wiary Prawosławnćj,|0089 przodka TWEGO. Księcia Swiatosława, któ-|kował hrabiemu Buol, depesze otrzymane od swego 
szlachta guberńji Połtawskićj miała szczęście wyrazić JM utrwalił „panowanie nad Kabaniem:; „»Pyłó- rządu. donoszącę, że tząd obojej Sycylji trwa w swo- 
| WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI tę gorącą gorliwość, |Żym tu „Kości nasze, albowiem zmarli hańby nie tej polityce neutralności i odmawia stanowczo przy- 
jzjaką gotuje. się ofiarować CESARZOWI i Ojczy-|7"314-* Życie, krew i dobytek, — wszystko na Ottarzjmierza z mocarstwami zachodńiemi. a £ Rg 
znie życie i mienie swoje. Czas nie oziębił tej goto-[OJCZyzny- P s Śl — Gazeta Vossa mówi o depeszy okólnikowej àu- 
Iwoścj. Wierni podanióm dawnym, kiedy przodkowie WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI strjackiej z daty 14 marca. ale której dokładna treść 
nasi bronili granie państwa od. napadów różnowier- tym Najpoddańsi: sh „ [dotąd nie jest wiadomą, prócz że rząd wyraża w niej 
ców, gotowiśómy zawsze nadstawić pierś ; za Wiarę, Podpisali: 'Stawropołski gaberńjalny marszałek|wielką ufność w spokojnym rezultacie konferencji 
lachty, Eustachy Rostowanow. (Następują podpisyjw obec pojednawczego usposobienia okazywanego 


przez wszystkie strony interesowane. 


CESARZA i Ojczyżnę: mie nowa to rzecz dla nas,|37/aCAly, wustach 
a pierwsze wezwanie TWOJE, NAJJAŚNIEJSZY|Powiatowych marszałków szlachty). ' 
— Cesarz wydał rozkaz, aby pułk llsty ułanów, 
który nosił tytał pułku ALEXANDRA CESARZEWICZA 


PANIE. my wszyscy. od najmłodszego do najstarsze- | M. Stawropol, d. 25go'stycznia 1855 roku. 
WIELKIEGO KSIĘCIA Następcy Tronu, zmienił tę na 


gò, pojdziem przeciw wrogom, i ufui w Bogu. i mą- 
zwę 0a tytuł pułku ALEXANDRA Igo CESARZA Wszech 
Rossji. t 


Najpoddańsze donięsienia: 


Marszałka guberńjałnego szlachty guberńji 
Połtawskićj. 


| © NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHOÓ! 
| Wówczas jeszcze, gdy Rossja tylko co róspoczęła 
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drości CESARZĄ, oraz ożywieni świetnemi przykła- 


dami wojówniczych przodków, których krew płynie 
iw żyłach naszych, nie ulękniem się nikogo. - | i j 
| Szlachta guberńji Połtawskićj, uczucia te, na, no-ļ — Czytamy w, Times. Nie. wiadomo dotąd czy po-| — Piszą z Wiednia 28 mareą do Borsenhalle: 
wo rózbudzone słowami Manifestu NAJWYŻSZEGO |życzka wynosić będzie 10 czy 20 miljonów: fun. ster.| Mówią. że w ostatnich dniach upłynionego tygo- 
„d. 14go grudnia, ma szczęście złożyć u stóp. świę-|Opinja powszechna podaje ją na 15 i podług wszel-|dnia pan de Bourqueney otrzymał urzędówe zawia-, 
tych WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI. ~ |kiego podobieństwa wydaną będzie w konsolach. ` |domienie, że Ludwik-Napoleon. postanowił oddać wi- 
R WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI (Independance Belge). |zytę Cesarzowi Franciskowi-Józżefowi. Zapewniają, że 
wierni poddani: p” — Eskadra ruchoma angielska na morzu Balty-|pan Bourqneney pospieszył zaraz zawiadomić 0 tem 
Podpisali; Pełniący obowiązki gnberńjalnego, Poł- ckiem, złożona ze statków Furyalus, Arrogant, Co-jhrabiego Buol, i że u dworu czynią się już przygoto- 
lawski marszałek powiatowy szlachty, A, Bałiasnyj.|52qu2, Tartare, Conflict, Desperate, Esk i Archer,|wania na przyjęcie Cesarza Francuzów. .Dyrektoro- 
Następują podpisy powiatowych marszałków „szla-|wyruszyła w dniu 27 z rana z Deal na północ. wie muzyki w pułkach piechoty otrzymali rozkaz 
ichty) — Depesza telegraficzna z Londynu 30 marca o|aauczenia jak można najprędzej członków orkiestr 
północy. donosi do Corresp. Bureau w Berlinie, żejwojskowych, pieśni narodowych francuskich, a mia- 
w parlamencie lordEllenborough namawiał ministrów,|nowicie znanej melodji skompouowanej przez królo- 
aby wysłali daleką znaczniejszą flotę na morze Balty-|wę Hortensję. ` 
ckie, na co lord Granville odpowiedział, że to było-|  — W tych dniach wyjechał goniec do Petersburga 
by zbyteczne. Jenerał Evans wyraził życzenie, aby|z nowemi listami wierzytelnemi dla hrabiego Estet- 
przedewszystkiem flota, i amja na morza Czarnem] bazy. 
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tykułów, przesłanych do pism tamecznych i dal-|jeśli się czasem przypomniał, jak wtedy kiedy sobie 
szych. Niezwykłość poglądu, bezstronny sąd i bar-|grał mazura w hotelu Angielskim.. we Lwowie, to. 
_|wny a prawdziwie rodzinny język, jaki .przy tera: |matka praca ochłodziła rozpalone czoło i poważnym, 
źniejszych jego studjach łatwo mu było sobie u-|myślowym pocałunkiem spędziła wspomnienie ogni - 
kształcić, zwróciły na nie uwagę literackićj sfery.|stych ale pierzchliwych wrażeń namiętności, Wró- 
Obszerniejsza mianowicie krytyka jednego artystycz-|ciwszy do domu, napisał zaraz na chybił trafił do 
no-histórycznego dzieła, głośnego wówczas autora, |Kazimierza, o którego istnieniu wiedział z pism i 
dobrze pomyślańa i obrobiona a bezimienna, naro- zlecił mu odesłać list do babki, który do niego do- 
|biła niecó hałasu. Przypuszczano że to utwór roz-|łączył. 
70M TRZECI .|głośnego jakiego literata, pierwszego a co najmnićjj _— Wiesz, że gdybyś miał wrócić do królestwa, 
l Es (Ciqg dalszy). drugiego pokładu, który nie chciał czy nie mógł|Edwardzie, mówił August Olelski, to, albo ja się 
„alt lob tei! 253 wymienić nazwiska swojego. Pochwały onim były-|ztąd wyniosę, albo. ty często mnie odwiedzać mu- 
Kościół, uktórego trzeba było niewielkiój odnowy,|by najniezawodnićj umiarkowańsze, gdyby wiedzia- sisz, mnie jużby teraz przykro było wytrzymać bez 
pomysłowo mu Edward. przyozdobił, dwór wybu- |no, że to był płód samotnych rozmyślań mało zna-|cjepie. ji 
Howat i chłopcem na serjo się zajął, usiłując znaleść nego, zapomnianego prawie dilettanta-literata, co jak| 
$posobność doniesienia babuni o sobie. Może pobyt|każdy prawdziwy artysta umysłowości, bardzićj dba 
$ Iwanówce nie bylby R dłań tak znośnym, gdyby o podzielenie się Z ogółem wyobrażeniami zdrowe- 
Ww szafach po $. p. ojcu pana Augusta, niebył zna- mi, których rękojmię dawała sumienność, niż o 
azł pełno dzieł historycznych, zwłaszcza też kronik |schlebianie bieżącym wyobrażeniom, zmiennym jak A * 
aszych, do których zamiłowanie jeszcze się powię- mody kobiece. Krytyka ta doczekawszy się dwóch | 
jkszyło. : |oddruków w dwóch pismach perjodycznych, skłoni-| Nie w tydzień ale we dwa tygodnie dopiero za- 
Tak więc pędził życie ciche a pracowite u czło- |ła Edwarda tem bardzićj do szperania po starych|witał znów Edward Qlelski ` do Lwowa i stanąwszy 
jeka, co go, jak brata kochał imie przypuszczał, |księgach, broszurach i manuskryptach nici prawdyjw Angielskim hotelu, udał się do księgarza, gdzie 
eby się kiedy rozstać mogli. Mając sposobność nad: |ubiegłćj. „Pracował z zapałem, ana świeżem powie-|go 0 niczawodnem, przybyciu okazji z Lipska w cza- 
o bieżące u nas piśmiennictwo czytywać, co po o-|trzu na wsi nadwerężone zdrowie powoli wracałojsie poprzedniego pobytu zawiadomiono.  Wice-księ- 
drętwieniu chwilowem, znowu. się nieco poruszać |do dawnéj tęgości. W zatrudnieniu ciągłem nowe-|garz przyjąwszy go z miną dyplomatycznie-tajemni-" 
M zaczęło, napisał bezimiennie ;kilka krytycznych ar- 1go człowieka stworzył z siebie Edward, dawny zaślczą, nie oddał natychmiast książek i listów, tylko, 


Potwść d, 28go stycznia 1855 roku, 
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Guberńjalnego marszałka szlachty guberóji 
Stawropolskićj. 
Wszechwładny Ojcze MONARCHO! 
Myśl. TWA, obwieszczona w d. 14m grudnia 1854 
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— Rzeczywiście, najmilsze chwile przy schyłku” 
mojćj młodości spędziłem u ciebie, odrzekł mu 
Edward, po bratersku ściskając go za rękę. 
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b — Doroszą 4 Wiednia o przybyciu tam pana Kne-|że jeszcze przed końcem przyszłego tygodnia; jedoak-|nie mamy jeszcze. Jednakże w przybliżeniu obliczają 

A sewicz, naczelnika sekcji administracyjnej w kance-|że odsunięcie pana Lujan zdaje się jeszcze wątpliwómz taką część rządową —w dobrach gmiaowych przynaj-$ 
| larji centrdlwej Księcia serbskiego, który ma zkożyćjopinja publiezna nie tąk silnie oświadczyła się prze-pmaićj ma 1200 miljonów rcałów (300:milj. fri} 

M rządowi austrjackiemu Ze strony księcia  Alexandra,|ciw niemu jak przeciw pp. Sadta Cruż, Agnirrę iiLu-| bŁicząc zatóm 'niego--2 nadmiarem. dług bieżący na 

memorjat przedstawiający reformy jakie Książe sądzi|zuriaga. 1900-mijonów reałów. widzimy że przez przedaż dóbr 

potrzebą wprowadzić w Serbji i które chciałby żeby] Ten ostatni bardzo jest popierany przez Espartera.|duchewieństwa i piątćj części gminowych,. należących 
były roztrząśnione przez konferencję przy kwestjijale z drugićj strony p. Santa Graz minister. marynar-|do korony, nietylko dług temzostanie pokryty. ale na- 


Księstw. Naddanajskich. (Jaur. de St. Pet.)  |ki, żąda uwolnienia z powodn.stanu zdrowia. W każ-|wet pozostaną ta przyszłość znakomite zasiłki. 
Lea dal. SA, E a M dym razie zatćm, przynajmnićj trzy wydziały będą do] Nikogo nie zdziwi wielkość tych dóbr narodowych, 


Paryż 14 Kwietnia. Ciało prawodawcze z porząd-|obsadzenia, Wiele mówią o kandydatach ministerjal-|kiedy się dowiemy że w Hiszpanji dobra te składają 
ku przedmiotów miało dziś z rana liczne projektajnych, liczne bardzo imiona wymieniane są; w tymjsię nietylko sz.pastwisk i udłogów, ale izwsi, fol- |] 
praw (jako na ostatnićm posiedzeniu) tyczące się inte-|względzie. warków, lasów, kopalni it. ps, które bardzo zuaczne 
|resów miasta Paryża. Jeden z nich tyczył się pożyczki) Słychać o pp. Olozaga, Infante, Zavala, .Escosura, przynosić będę dochady, tem bardzićj od chwili kiedy; 
61 miljonów ną dokończenie bulwaru centralnego,|Sagasti, Corradi, Leymerich i innych. Przygotowujejz rąk teraźniejszych zarządców, przejdą pod rozsądniej- 
odkrycia pałacu miejskiego, dalszego: poprowadzeniajsię także ruch w jeneralnych kapitaństwach, Jenera-|szą administrację rozcząstkowanych posiadłości, i 
ulicy Rivoli i t, d, Atakowany przez p. de Civrąc któ-|łami:o których najwięcćj: mówią jako; mających zająć] Szczegóły któreśmy powyżej, przytoczyli slanowią 
ry zbłądził zbyteczną długością mowy, popierany|najważniejsze tego rodzaju posady, są pp. Canedo, rzetelaą prawdę w tćj kwestji dóbr narodowych i mieja 
przez. p. Devinck który znowu bardzo krótko. przema-|Campezano, ;Prim. La Rocha, Bianco i $chely. „jskich. tak pod: względem materjaloym: jak i fnan- 
wiał; roztrząsany przez deputowanego niższych Alp.| Z małemi wyjątkami, osoby którę upadły w lipcnfsowym, (Indep, Belge) i 
który odwołując się, do ubóstwa swego departamentujzeszłego roku, wracają do Hiszpanji. Jenerał Lara] — Czytamy. w Jndeępendance Belge zd. Lósb. m.j 
przemówił z wielkićm życiem i dowcipem; projekt ten]jenerał kapitan Madrytu za rządu hr, San Luis. rezy-| Dziś otrzymaliśmy. sprawozdanie z posiędzenia 10: 
został zatwierdzony większością 235 głosów z pomię-|duje od niejakiego czasu w Sevilli; jenerałowie Cor-]b. m. na którém poprawka p, Novarro Zamorano  za- jj 
dzy 243, było więc tylko ośmiu oponujących. i;Paryżjdova. i Vista Hermosa otrzymali . pozwolenie powrotn,|stała odrzuconą, Wiedzieliśmy o: tóm. wotum: z depe-: 
W nakoniec został uposażony wspaniałym ezworobokiem|Nakoniec nawet /p. Gandora, człowiek najbardzićjjszy telegraficznćj. ale telegraf nie donosił nam że naz 
M który rozciąga się lub przynajmnićj będzie się rozcią-Įskompromitowany w dniach lipcowych, ; zapowiedziałjstępnie propozycja członków lewćj strony, przyjęta 
pat od placu zgody przez wybrzeże do pałacu miej-|publicznie swój powrót. przez rząd, mająca: m, celu oświadczyć ufność rządu 
skiego, od pałacu miejskiego aż do bulwaru przez) Agitacja kościelna znacznie wcichła od niejakiegojdla milicji narodowej, została przyjęta jednogłośnie. 
monumentalną ulicę Strasburgską. a, od, bulwaru do|czasu, Mówią że wysokie duchowieństwo. zatrwożone|$ami tylko pp. Nocedal, Castro i.dwaj jeszcze deputo- 
placu zgody przez ulicę S. Magdaleny. Żadna stolica|energią i stałością rządu, tudzież obojętnością ludno-|wani prawego krańca, protestowali przeciw tćj pro- 
nie przedstawia tak wspaniałego ogółu. ści, zrzeka się wszelkich plaaów oporu. Biskup z.Os-|pozycji wychodząc £ sali, aby mie mićć udziału w gło- 
| * Drugim projektem. było, upoważnienie mające sięjma znajduje się w Kadyxie; wielebny Biskup. Bareelo-|sowaniu. Czytelnicy nasi wiedzą z depeszy telegrafi- 
ladzielić miastu Paryżowi, na przedawanie pewnych|ny p. Boweis y Gosta oświadczył: chęć powrotu „dołożnych, że tego ‘wieczora wybuchły rozruchy szybko 
| grantów oddzielonych od lasku bulońskiego, w zamianłswojćj dyecezji, i rząd upoważnił go do tego. Ten takt przytłumione przez milicję narodową, ale to miało 
dawnych łomów w Passy, ęo pozwóli, na równiniejwięcćj mówi niż wszystkie komentarze. miejsce dopićro po odejściu. poczty, korrespondencje, 
[Longchamps aż do brzegów Sekwany, zbudować obszer-| —.Taż sama korrespondencja ogłasza prócz tegojnasze zatćm, jeszcze o tém nie padają żadnych szozę», 


ny, Hyppodrom. Ten projekt został zatwierdzony po|cjekawe szczegóły o prawdopodobnych rezultalachigółów. żę (Indep . Belge). 
pięknéj, przemowie pana Andelarre, większością :233ļprzedaży dóbr narodowych i miejskich. / + PGA HS Phi 2 A ŻY 
głosów przeciw 5. i We Francji od niepamiętnych'czasów wprowadzo-| — Zéit zawiera dwa, postaaowienia gabinetu kró- 
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"Następnie: p. de Morny, podziękował w kiiku sło-|ne było ścisłe rozróżnienie między dobrami państwa|lewskiego datowane 8 i LO marsa, Pierwszym z tych, 
wach tchnących uczuciem, całemu Zgromadzenia, , zaļi dobrami gmin, i te ostatuie mają osobną admivistra-|rozkazów, Jego Król. Mość stanowi, że dla nezezowia 
uprzejmość jaką mu ono okazywało aż do ostatnićjjcję. U nas jest inaczćj; dobrą gninowę obejmują ra-|pawięći. zmącłego CESARZA. MIKOŁAJA Igo, tak dro- 
chwili, poczem oświadczył. według, brzmienia posta-|zem posiądłości nieruchome, państwa i.gmin, giej dla armii pruskiej, pałk Gsty kirasjerów zaćho-; 
 nowienia.cesarskięgo, iż posiedzenia roku 1355 zosta-| Zamięszanie w tém było zawsze tak wielkie, że za-|wa na wieczne: czasy przy dotychczasowych swoich 
$ a zamknięte „ ; > rząd tych dóbr zupełnie oddany był przez rząd ajun-|odróżniających znakach, imie: Szóstego pułku kira- 
` „Raport, kommissji, której polęconćm, zostało roz-|tamentom które oddawały muna sposóh owego lwajsjerów CESARZA Wszech Rossji MIKOŁAJA go. Na 
_rząsanie projektu prawa tyczącego się podatku od: po-]z bajki, rachunek z części dochodów jąka dla niego po- mocy drugie o różkazu, pułk 3ci ułanów nosić będzie. 
wozów i koni karsujących w. Paryżu, został dziś roz-|winnaby przypaść, „ jodtąd nazwę Bci pułk ułanów CESARZA Rossyjskiego. 
dany, chociaż nie będzie mógł być roztrząsany aż naj W niektórych prowincjach trudno byłoby odróżnićjW rubryce dowódcy pomieszczone będzie imię JEGO 
| przyszłych, posiedzeniach. Sprawozdawca p. O'Quinto:co należy do gmin, od tego co ma być własnością| CESARSKIEJ Mości, CESARZA ALEXANDRA llgo. , © 
zyni uwagę. że pierwszy. to raz od czasu utworzenia|państwa, Jeślibyśmy zażądali od ajuntament aby ozna] — Preus. Stagis Anżężger ogłasza między inne- 
Ciała prawodawczego, jedna z jego kommissji propo-|czyły część swoję, pewnoby ją wykazały daleko wię-|ói, postanowięnie datowane 8 marca: a tyczące się 
nuje, wprost odrzucenie projekiu prawa przez rząd|kszą, niżby należało, bo ich ciągłóm dążeniem byłołstosunków hatidlowych: między Prusami i Belgją. 

przedstawionego, ale w tym razie kommissja powta-|zagarniąć i przywłaszczać sobie, kiedy tymczasem rząd], —. Puszczenie Jodów na rzekach Wiśle, Warcię, i 
rzą tylko opinję większości objawioną w biurach lzby.|zajęty innemi trudami, nie myśląt o bronieniu swegojinnych, spowodowało mniej lub więcej znaczne wy- 
| W kommissji sześciu, członków przeciw jednemu o0-|prawa. 0. |lewy -w Prusach. Od roku miasto Poznań piąty, raz 
jświadczyło się za odrzuceniem w mowie będącego] Powszechnie mniemają iż. w dobrach narodowych|już zalane jest wodą Warty. Kolej żelazna z Berlina 
|projektu. + Í _\(ndependnnce Belge.)  |zacządzanych przez ajuntamenta, część przypadającaļjdo Szczecina musiała do, dalszego polecenia przerwać 
E ulóch so HISZPANI A, na państwo wynosi przynajmnićj jednę piątą. Ta pią-|przewóz osób i towarów dó stacji położonych pe dru- 
W korrespondencji z Madrytu 8 b. m. przesłanćj,dojta część zatćm stanowi całość zasiłków jakie rządjgiej stronie MA si ` (Jour. de St. Peters.) 
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ziennika francuzkiego Presse czytamy między innemi:|zrealizuje z tćj strony. -WAD CI Z WSCHODU. - 
Przesilenie ministerjalne, wchodzi w fazy o jakich] A teraz w rzeczywistości wiele może stanowić ta] — Czytamy „w korespondeńcji z Konstantynopola 

ówiliśmy już poprzednio. Czterćj ministrowie któ-|piąta część? "HE | 
rych. usunięcia żądano, wyjdą ze. składu gabinetu mo-|- - Tu rachunki są trudne, bo urzędowych dokumentów! 


, Monachjum, przez stosunki moje wiedziałem gdzi 
Hawites następnego „roku i szczerze, ubolewałem 
że.po utracie fortuny, rospocząłeś tułaczkę, „która 
bardzićj, zakrwawia. serce. twojój rodziny; niż ciębiej  —— Mam przyjaciela: w* Warszawie, do którego $ 
w ich mniemania uzacnia. „Przypuścić nie możesz, dwukrotnie pisłem po ste-restante, nawet w tych 
eby, matka moja nie miała wkrótce domyślić o8ięjdniachj eszcze list doń przesłałem, i nie wiem dla cze- 
prawdy, którą mieco dałeś mido zrozumienia, ——.S4 go nie mài dotąd odpowiedzi. Pisałem także raz do 
ludzie „i: ludzie, — „a. ludzi, serca. niezawsze. strzebałłpabani; alet jużónieco dawnićj: er 
mierzyć miarą wyniosłój głowy. . Popęd anawet du-| | 
ma młodości nieco cię tłumaczą, choć brak zaufania|.. 
ra domysł braku: wiary naprowadzić może. Ale do- 
mysł „ten może płonny, bo choć. beż matki wycho” 
wany, wiem, <że jćj wspemnienie tkwiło ci zawsze 
w Sercu. Ep l 


brem wiedziony przeczuciem, musiałem skłamać 


w liścię do,nićj, jg wie m, gdzie się obracasz, + + 


s 


Iry żółtawćj, na więcój wskazywała, choć oczy głę- 
|boko osadzone żywa odzywały się smutną i powa- 
iiig razóm mową. €zaszkę miał nawpół <obnażon 
z włosów, których czarne kosmyki wiły się wokoło 
głowy: Czaszka to była niepóspolita i na pierwsży 
rzut oka dostrzedz można było na jéj wierzchu wy- 
Intosłości owćj, którą : guzem „idealizmu zwykłe 
|nazywóją. >= Postać ta wyniosła i poważna: zara* 
zem tak jakoś zaimponowała: Edwardowi, że'choć 
ito było wieczorem, przez chwilę nie śmiał się pier- 
| wszy zapytać co mogło sprowadzić duchownego, 
|który popatrzy wszy nań z uczuciem, rzekłnagle gło- 
m seu niskim i wyraźnym : | 

— Edward Olelski! Poznałem cię natychmiast 
|chociaż cię od dziecka nie widziałem. A ty nie po- 
lznajesz mnie, Edwardzie? Jestem brat cioteczny mat- 


— List widać mie doszedł jéj rąk, przyjaciela 
może nie ma w Warszawie. O Boże, Boże! zawo- 
łał ze wzruszeniem Juljusz, szlachetne oczy wznosząc 
ku górze, twója to ręka zawiodła mnie tutaj wido- 
cznie. Zamilkł przez chwilę jakby się modlił, potem 

dy SE FE -oo|twracając spojrzenie na Edwarda. pewnym dodał 
rel Krzyżyk od nićj zawsze: ńa piersiach nosż£4|płosem:. W imieniu matki twojćj i związku krwi, 
zawołał Edward; pokazując pamiątkę od umiefa-|eż pas połącza,  zaklinam cie, żebyś udał się wie 
Jącej. zwłócznie do matki mójćj, która oczy wypłakała od 
Twórz kapłana poważniejszy jeśźcze przybrała twojego ódjazdu, biedna staruszka i do.stryja, któ- 
ki twojćj, Juliusz, — dodał wyciągając doń obję- I bz | regó całą przychylność posiadasz. WIERA m AE 
cia, w które Edward rzucił się ze zwykłą żywo-|, — Co się potem stało, domyślam się, rzekł pojsznego wyjazdu biórę na siebie. W” przeciągu mie“ 
ścią. i chwili, wiedziałem, że byłeś w Gślicji, ale stracie|siąca będziesz już mógł być w Marzenicach. Tak, 
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niami gospodarskiemi. Późnićj przyszła wiadomość, 
iż pomieniony p. Freyer ż całą familja i domownika- 
mi, ufając silniéj budowie domu, szukał w nim oca- 
lenia, i wraz z nim též zginął. 

Zniszczenie zaległo całe niz'ny Wisły i Nogatu; ni~ 
ziny pod Toruniem, Chełmnem, Kwidzynem, Rudner- 
weider i Palkeuan; w mieście Swiecie mar miejski. 
jeszcze z czasów krzyżackich pozostały, od tylu wit- 


cały dzień deszcz padał, Smiertelność jest tu wielka.|Pósć oblicza ilość zmarłych warmji angielskiej w cią- 
Śpiewy śmiertelne odzywają się bez przerwy ba smu-|gu miesiąca lutego 2,661, z których 6 zabitych, 34 
lnych i krętych ulicach Konstantynopola: Liczee cia- |ranionych, 660 chorych zmarłych w Skutari, a 1,407 
ła dzieci i młodych dziewcząt które niosą z odkrytą|w obozie. 
| twarzą, ozdoby któremi je stroją, kwiaty któremi jej  — Militärische: Zeitung donosi, że L8 paropły= 
 olaczają i deszcz który to wszystko zlewa wśród bło-|wów naładowanych wojskiem, końmi i amanicją, wy- 
| la tych bradnych ulic, to wszystko przedstawią obraz|słanych z Konstantynonopola; Burgas i Warny, przy- 
| smutoy i melancholiczny, Wszyscy niecierpliwie ocze-|było już do Oimera-paszy. który zatem może już roz- 
kują końca tej zgubnej pory roku, w. której głód, za+]począć operacje. (Journal de'8t. Petersbourg). = |ków broniący miasta od wyłewów Wisły, tym razem 
faza, zimno, sprzysięgły się jak się zdaje przeciw | Ww MiC hi Mi nie oparł się potędze żywioła i ranął w gruzy. Mal- 
Turcji i jej sprzymięrzeńcom, aby dziesiątkować ar] Turyn 13 Kwietnia. Podczas gdy Ojciec Swięty|borgska kępa, około 10-mił kwadratowych przestrze- 
mję i Jadność, kiedy tymczasem trzęsienie ziemi i bu-fz kilka osobami znajdował się w jednćj z cel klasztoru|ni mającą, z powodu dwóch przerw grobli pod Gross- 
rze dodają swoich fantastycznych okropności do zwy-|$. Agnieszki w bliskości Rzymu. podłoga i sufit dol-|Mantau i jednćj pód wsią Kłossowem cała żalana wo- 
kłych klęsk wojny: i przez wstrząśnienie natury uzu-|nego: piętra zawaliły się pod nogami obeenych:« Segó|dą. Domóstwa, dwory, wsie całe poznikały bez śladu. 
pełniają rewolucje polityczne. Świątobliwość nie póczuł żaduego szwanku. Kardynał tysiące ludzi zostało bez gacha, bez schronienia, bez 

Od chwili nadejścia wiadomości o zgonie CEsaRZA|Antonelli i jenerał trancuzki Montreal są lekko'stła-|kawałka chleba; a ileż zginęło okropną śmiercią, ilaż 
MIKOŁAJA, uważać można większą viż kiedykel-|czeni. (Independance Belge). | |patrzało w bezsiłućj rospaczy na śtnierć matek, żon i 
wiek stagnację we wszystkich czynach rządu i większy| TUTTI ISET 5 własnych dzieci. "0015204 
spokój w; nezuciach narodu, Ostatnia, pożyczka” już Z GDANSKA. i Klęska straszna! położenie wielu ludzi okropne! 
jest zupełnie wyczerpana; zostało z niej wajwięcej| - Wyłew Wisły —Nie pierwszy to raz, w czasie pu- |wielkićj też i gorliwćj trzeba pomocy, ażeby choć naj- 
koło 300,000; fst.; na zapłacenie dostaw dla armjijszczania lodów, 'wezbrana Wisła zalała niziny przy |gwałtówniejsze zaspokoić potrzeby tylu nieszczęśli- 
Krymskiej.. Jak zwykle dostawcy nie nie dostali, alejswem ujściuspołożone, aletakiego strasznego wylewu, wych, ażeby daćschrowienie tylu rodzinom, pozbawio- 
przynajmiej jak mówią, te pieniądze zastały dobrzejjaki teraz dotknął te nieszczęśliwe strońy "PB najstarsi nym własnćj strzechy, dać kęs ehbleba tyla znędznio- 
użyte, Mamy zapasy dla armji ma szęść miesięcy. Po-|ludzie nie pamiętają, Dnia:28 marca o Żćj godzinić|nym, zgłodnidłym. Władze rządowe. obywatele*po- JJ - 
łożenie szpitali jest ciągle jednakowe, Daje się „porfz rana, puściły lody iita Noghcie, a woda z taką szyb-|bliskieh miast.i wsi, cała okołicznia ludność, zajęła się JAJ 
strzedz lekkie zmuiejszenie w śmiertelnosci i rekone|kością: przybierać zaczęła, że w: Gdańsku most ka-|z: zapałem: niesienie pómecy smutny ofiarom wylewu: 
walescencja jest. prędsza. . Ale. w tej chwili uwagajmienny i dwa pływające zerwała. O 6ćj z rana woda]wszędy porozsyłano: czółna z ratankiem i żywością. 
władz powinna być zupełnie pochłonięta, położeniem|wzniosła się już do wysokości łakaćj, do jakiej doszłałznaleźli: się jednakże tacy; co siedząc na dachach 
rzeczy w Bałakławie gdzie nadchodzące: gorąca łetniejw r. 4714, lód'jednak, płynął ciągle. Po Llćj kra nar aten zalanych domów, z okiem nierachomie, Kon- 
niezawodnie wywioą zaraźliwe. gorączki i nadadzą|głe płynąć: przestała: obawa nieszczęścia ogarnęła] ulsyjnie wlepionćm w rwące fale rzeki, nie chcieli 
im okropną rozciągłość. Wszystkie raporty zgadzają wszystkich wmysły i niestety! zbyt,prędko się ; spra-|przyjąć pomocy | Ona im mogła ocalić tyłko życie! JJ -~ 
się w przedstawianiu stanu tutejszego portu uw naj-|wdziła: Wkrótce, przy jasho-Świecącem słdńcw spo-| Wszystko jaż innt stracili bezpowrotnie, wszystko in- 
smntniejszych kolorach, wybrzeża i'okolicę dotych-|strzeżono biały pas mgły. postępujący błoniem wiel-|ire zabrała woda. w'spieńionych nurtach swoich po- 
czach pokryte są zwłokami zdechłych zwierząt różne-|kićj kępy -= ta mgła pozorna ozłocowa słońcem tojgrzębała rajdroż$ze im istoty, cały ich dobytek, całą 
go rodzaju i słosami roślin, jarzyn, itep. w sta-|była wóda. Nie byłe jeż wątpliwości—klęska aż nadelich krwawą,” długoletnią pracę! Jakaż fo Straszna 
nie gnicia, Wystawcie sobie zarazę jaką te sprawiaćjto widoczną się stała. O godzinie 12ćj jużprawićjpospicz bor n ids 
mnsi. mc „„Joała wielka kępa pókryta była waburzonemi,: falani| "4 jednak z żałem wyznać namy przychodzi, że zna 

— Piszą z Saloniki, 8 marca: Mieliśmy. ta dwóchłrzeki. Wczoraj:o 9ćj przerwała Wisła groblę, w tóm||eżli się tacy dziedzice, (na szezęście kitktr tylko) któ“ 
oficerów angielskich którym polecone. rekrutowaćjsamem miejscu. co 1788 roku, pamiędży wsiamisKiein|rzy: woleli patrzyć na rospacz bieduych brac? swoich, 
baszy-buzuków do nowej jazdy, turecko-angielskiej, fi. Giross- Montau. Co» za okropny: widok! /drzewa|przymuszonych siedzić w załanych wodą chatach. ni- 
która dowodzoną będzie przez jenerała Beatson. Ten|powyrywane: zoziemi, kloce, belki, chaty, „wesztkiłżeli ich przyjąć do swoich wyżćj położonych dworów. 
korpus złożony będzie z ośmiu pułków po 500 koui.Jzdrazgotanych dachów, sia których: schronieni: nieszejGdyby ich przyjęli —— masieliby ich też i żywić! o 
M Dwa z tych pułków mają być zarekratowane w na-|częśliwi owzą wają ratuniku, walcząc ze: śmiercią, wiefhańbo! , koi 
szym okręgu. Jeden z oficerów werbujących kapitan|dząe otwarty grób śród  wzbarzonego żywiołu. Pod] "W 'wiełw znów miejscach obywatele posiadają py- 


ree, dotkli- 
NADA) 


POGADANKA i 


zaków, przybył do Sebastopola i 
z wielką uroczystością, — Trzy paropływy wyruszyły 
ja rekonesans z Teodozji... „-. 

— Kolej żelazna Krymska „już jest ukończ 
amunicja wojenna przewozisię tą koleją, wprost z Ba- 
łokławy do przykopów. .. ay s 
— Sun wedłag.dawnych szczegółó 


na. pięście, niźli, <do' chonorowych* poważnych tur=' 
niejów, — dżiś mówię, szermowańie na pióra, nawet 


Ww Mi 
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5 tak, moje dziecie! Jako człowiek móglbym ci wyha:| czy 
czyć dawniejszą dumę, tajenie, przed ludźmi, przy- mową zażyłą, którą: wspomnienia wspólnego ognis- 
viązany mi. do; ciebie; prawdziwego położenia, chęńjka domówegóruświęcają. Ater až pomó wmy serde- 
budowania sobie przyszłości '0 własnych siłach, ioofóżmiej.. 0000000000 | Poqiw 
i neaga tak emen ale rod kapłan |; F rozgadali się długo, —, a było mówić o czem! 
cherałbym widzióć więcój pokoty, więcćj tego ser-| A a x SA SA 
jeno pio "8 M P BONE N WO AS Ani METE Reie japim taS 
Dkólicżność w życia Wardziaj lub mnićj, ważna mie któretna. prac mp 2 ARE przenikało żenie żałatwią się, niezwłocznie uda się do królestwa. 
po fat ) $ - BY chf? PROPRŚBIA zi wał | isat dd Bot o pake i Poważna bhari P e ócz tego przytzekli sobie, że za lat dwa zjadą się” 
pecia Samemu; „przez życie, „jak; kawał, drzewa. po w którój wszelka ruchliwość, namiętność zamarła, |w Szląsku, ksiądz. Juljusz spodziewał się, żę zape- 
Kody ” "iw męzkim spokoju łagodne ndn’ i szanowne zara- wnie będzie: się: -wstamtych stronach ar tymiczašie: 
zem więc s zi R. any Anglji, fawn ca Wvtiespetia  niiesiąc potëni’, BdWatd' 
dw Niemczech widział niejednokrotnie oblicza zna-|j.,; ; SDA | POMNECZ i 
ałę|mienitości: ówcześnych, niektórych ż nich nawet [a FEAA dp BADA pdprowadał, Zsypem pan; 
ę ania Wo od fażh i miał zaszczyt znać osobiście w czasie pobytu za gra: uugust:; apaiegma wy Ada hami zóbapóln Emi 
Bo osaka adą aa ROA rs e y nicą z Marżańskimi, „przyznać jednak musiał, że ó- z przyjacielską, imienniczą znajomością, ruszył koleją 
i AE Cn koc pi oni E blicze.i mowa tego. księdza, nic,więcćj jak, tylkoláclazną a następnie pocztą ku Marzenicoms %4: 
PEEKE w prowndtić Toitoi Heka mszalnego świeckiego księdza (bozdrowie zmusiło.goł ss i s: l i ; . i 


nówki, gdzie za tydzień ksiądz Jaljusz przybił i pó- 
bawiwszy, kilka. dni, u gościnnego , a zac nego „pana 
Augusta Olelskiego, / pożegnał siostrzeńca, błogo - 

awiąc go i biorąć przyrzeczenie jeszcze raż, że jak” 


skoro przeszkody utrudniające wyjazd jego ostatecz- 


— Osamotnienią choćbyś  niepragnął to jakoś 
samo zwolna cię obejmuje. Byd 


palotigkk powiada któgyś marzyciel niemiecki, 


ilo tego ponurego ustronia. -Krzywdy nie doznałeś, je pra e goa 6 reguły) niezwykle wyk. chody (Dalszy ciąg nastąpd: j 

babka cię kocha jak syna, zgryzota nie sądzę żeby dałoby "A: y s Mia E rj | À 

ci dokuczyła, zmartwienie, ból, żal, jest to gorycz] — Dusza matki, serce pana " je) di WI | 
| (|htórą na spodzie kielicha “i młodość Wypié musi. — |W ciągu gawedki, dotykając. Sie neką Cod a. | 
|Teraz, przeszedłszy wiele, bół jeśli<ci sie odżywa to da. Ilekroć ci: będzie przykro na świecie, we J ak” raa 


że żtam-|do tego: czystego wspomnienia a uzbroi cię wiarą i|| 


| jak patrząc na szramę od rany wspomnienie, Rok i temi NAJ 
u * Je śnie, —- Przyjmjiodwagą na > 
tąd przedtem krew sączyła się bołeśnie yj gą na przy ; 


„le . * 
| wyrazy prawdy odemnie, zawsze miałbym prawo, * 
* m bae i 
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chwały: Za całą odpowiedź na swoje dowodzenia i 


d rozumowania, możesz się napewno spodziewać, Że u- 


i słyszysz albo przeciągły śmiech szyderski, albo: uj- 


rzysz dwie zaciśnięte pięści przeciwnika, i dziękuj Bo- 
gu jeśli guza mie oberwiesz pośród 4éj zgiełkliwćj 
walki, A - f Yik 
Mimo. to wszystko ośmielam się: wystąpić przeciw= 
ko takiemu potentatowi, w literaturze jak pan Syro- 
komla, mam bowiem to wewnętrzne przekonanie; że 
o debrą walczę sprawę; że tak a aie inaczćj powinie- 
nem, postąpić, , Zresztą, spuszczam. śię na wspania= 
łość,p. Syrokomli. 
` Kocham autora Dęboroga tak dobrze jak go kocha* 
ją bracia jego z nad Wilji i Niemna. Kiedy tony futai 
$piewaczćj Władysława Syrokomli, zaniosło echo nad 
brzegi naszćj Wisły, nie można było nie/ należyć «do 
jednozgodnego chóru pochwał oddawanych poetyckim 
zdolnościom Syrokomli. „gat 
- Ależ istalent ma granice, po za które nie wolno mu 
przestąpić bez ubliżenia samemu sobie, jak to ucżynił 
p. Syrokomla; 
ciwko Bartoszewiczowi, zamieszczony w Nr. 91 i 92 
Gazety. Warszawskićj. <; j 
Nieobecność pana Bartoszewicza w Warszawie, da- 


je mi sposobność wypowiedzićć we własnem jego pi- 
śmie, tę co myślę 0, jego krytykach. historycznych, 
a, przytem wspomnić, 0, kilku. drobnych szczegółach 
które. go nieco charakteryzują, a © których inaczćj nie 
tak prędko dowiedzieliby się jego przeciwnicy, miano- 
wicie zaś ,p. Syrokomla. 


kając, przytaczamy tu bajeczne 
INalewajki, o miłości Oświecimów i t. p. 

Przy takiem położeniu, sądzę, że -zbyteczną by- 
Yoby „dowodzić potrzeby krytyki: historycznćj, su- 
miennćj krytyki, coby śledziła, za kazdym krokiem 
nauki, znakowała jéj postępy, wytykała błędy piszą- 
cych i była im drogoskazem, ażeby się próżno nie 
błąkali po o: rozległym. wspaniałym przestworze 
naszćj przeszłości. A tymczasem gdzież są owi kryty- 
cy? Ci co dawnićj pisali, umilkli, nowi się nie po- 
jawili, tak, że obecnie Juljan Bartoszewicz sam jeden 
został na placu jako Krytyk. dzieł historycznych. On 
jeden obejmuje swojemi notatami cały ogrom polskićj 
historji. (*) w i 

Nowosielski i Darowski napisali w Dzienniku War- 
szawskim parę przeglądów, ale były to, że je tak na- 
zwiemy, doraźne wycieczki krytyczne. Nowósielski 
mówił pięknie i grantownie 0 Słowiańszczyznie, rzu- 
rm Nie mówimy tu o krytykach faktów, bo tych daleko 
większa jest liczba, ani też o krakowskich, poznańskich, a 
| mianowicie lwowskich krytykach, którzy u nas prawie zu- 
pełnie są nieznani. : 


W Dravarni J Unser. — Wolno drukować. -- Warszawa dnia 


cił kilka także uwag jak się powinna pisać historja, 
(w swoim rozbiorze dzieł Rogalskiego i Dziekóńskiego) 
i na tem koniec. Pan Darowski (Czomber) po napisa- 
niu gruntownej recenzji Hżeremiego Wiśniowieckie- 
go, nie wydrukował od tego czasu żadnego ważniej- 
szego studjum historycznego. * Zresztą Darowskiego 
(o ile wnosić możemy z- tego co dotychczas napisał) 
prawie wyłącznie zajmuje Ukraina, ten żelki mogil- 
nik Bohdana Zalewskiego. 

A teraz przejrzyjcie przeglądy literackie wszystkich 
naszych "pism _perjodycznych. z ostathich czasów, a 
przekońacie się dowodnie, że Bartoszewicz prawie Wwy- 
łącznie obrabia część históryczną tych przeglądów. 
Jest. on'z zasady dostrzegaczem błędow namaszczo- 
nych i; nienamaszczonych historyków. Inaczćj sądził- 
by/się'odpówiedziałnym za te błędy cudze przed:obli+ 
czem dziejów literatury, gdyby czując w sobie dość 
siły i odwagi, nie wytknął ich śmiało tym co je po- 
pełnili. 

Jeżeli zaś w ciągu kilka lat ubiegłych nikt nie sta- 


to tylka dowodem, że krytykować takie» dzieła nie 
jest rzeczą” tak zbyt łatwą jakby się kómu zdawało, 
Bez nauki nie osądzisz dzieła nauki. Jest; to pewńik 
nie ulegający najmniejszćj. wątpliwości. 

Bartoszewicz posiada właśnie taką naukę, a zdobył 
ją kilkunasto-letnią, sumienną, żelazną powiemy pra- 
cą. Dziś więc, kiedy już zebrał: taką moe bogatych 
treścią notat, (že o ich liczbie wielu nie ma: nawet 


SZKICE DORYWCZE 
JANA PRUSINOWSKIEGO. 
"X 


HOFMAN. 
(Ustęp z notat uniwersylechich.) 
(Ciąg dalszy.) 

Po opuszczeniu Bamberga, nim stale i ostatecznie 
zamieszkał w Berlinie, Hofman przesiadywał w Dre- 
znie i był przy dobywaniu tego miasta przez sprzy- 
mierzeńców. Nie zostawił żadnego historycznego dzie- 
ła, i mimo że żył w tćj groźnćj epoce walki olbrzy- 
mów, niebrał żadnego udziała w czasowych zdarze= 
niach, które mu dały zaledwo kilka wierszy. Zwidzał 
jednakże plac boju pod Dreznem, widział Napoleona; 
a w czasie bombardowaia miasta, najspokojnićj trą- 
cał szklanką z przyjaciołmi; albo pisał przy odgłosie 
armatnich wystrzałów. Odwrót zaś wojsk francuskich, 
służył mu tylko za przedmiot do karykatur. 

Łatwo zapewne byłoby potępić podobnąobojętność 
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i lekceważenie, współczesnych wypadków, wstrząsają- 
cych całą Europą, i tak ściśle związanych: 4 losami je- 
go ojczyzny, i całćj Germanji. Ale zarazem trudno 
uiepodziwić to wewnętrzne zaopatrzenie wśród bły- 
skawicznćj gry umysłu iciągle wrzącego Qczucia. Nie 
był to sobkowski chłód samoluba, wyrachowany ego“ 
izm handlarza, lub ospała ociężałość głupca, była to 
tylko niepożyta siła ducha, oddziaływająca wszystkie- 
mu, co nie miało*początku, w niezmierzonych głębo- 
ściach duszy i serca! Jak łacnićj jest płyną z wodą, 
niżeli oprzeć się naciskom wzburzonćj fali; tak podo- 
bnie, łacnićj jest dać się unieść chwiłowemu wirówi 
epoki, niżeli wśród ogóliiego zamętu, zostać sobą, wy- 
starczyć sobie i niedać tożwiać się żadućj iskieree z o- 
liarnego ogniska wewnętrznego życia. Może to tylka 
paradox, ale wypowiadam go ż zupełną wiarą i prze- 
konaniem. 4 


x * 


* 
Otrzymana w Berlińie rządowa posada, przyprawi- 
ła Hofmana o zgubę. Houorarja księgarzy, obok zasług 


pisząc gwałtowny swój artykuł prze-|nął obok niego jako krytyk pism historycznych, jestjsłużbowych, posłużyły mu do zbytku i rospusty. Sła- 


wa i pieniądze zabiły go, wieczory, koncerta, bale, 
zabierały mu całe noce, a nieład i bezrząd podsycane 
fatalnym iego charakterem. prędko stargały zdrowie, 
padwątlone przed tćm licznenii chorobami. Począł ú- 
nikać dobrych towarzystw, a gdy go szukano i zapra- 
szano, wykrzywiał twarz dziwnemi grymasami, jakby 
przedrżyżniał, płótł jak szalony, ciskał sarkazma i 
strasznie wytrzeszczał óczy; a na domiar cieszył Się 


= 


e tylko, żeby podnieść umysł do exaltacji. Ale na 
nieszczęście, trzeba było stopniowo pomnażać liczbę 
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poszedł na 
ą€ zaś osta- 
spełnił to- 
i zawołał: Mniejsza o wszystko — 


any w Ber- 
(d. c. n.) 
Sztućce Matematycząe (Beissceigi) znacznie ule- 


Pszone, dla uczącćj się. mfodzieży, po cenach stałych, u Pika Qpt. 
m. Warszawy przy ulicy Miodowej. 


linie. 


Dziś rano stopni ciepła 5,weżoraj w połu. ciepła 8. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 2. 


nę 7 e S 
Dziś dołącza się TABELLA wygranych 3cićj klassy 
8ótćj loterji klassycznój. | g 


8 [20] Kwietnia 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański, 
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